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R Z Y M , 21 4. W ło sk i Komunikat 
wojenny nr. 91:

Zw ycięstw o odries ione przez 
wojsko gen. C razian i w  Ogade-nie, 
na północny zachód od Danane, 
spowodowało bardzo poważne na 
stępstwa dla Ab.syńczyków . N ie- 
przy jacie l, pob ity  i rozproszony 
wzdłuż dróg karawanowych w  0- 
gadenie, ścigany je s t  przez n a ­
sze w ojska Oddziały zm otoryzo­
wane dotarły  do m iejscowości, po 
łożonych o przeszło 100 km. od 
fcaz wypadowych.

D yw iz ja  lib ijska, złożona w y­

łączn ie z ochotników, k tórzy  za 
ciągnęli się w  naszej k o lo r ji śród 
ziem nom orskiej, wykazała wysoką 
swą wartość podczas zaciętych i 
trudnych walk. Lotn ictw o przy ■ 
czyniło się bardzo skutecznie do  
zwycięstwa, pomimo n ieprzychyl­
nych warunków atm osferycz­
nych. In tendentu ia  i oddziały 
służby saperskiej, rozw inęły  poży 
toczną działalność w  celu zapew ­
nienia połączeń i zaopatrywania 
w ojsk oodezas akcji.

N a  froncie  północnym następu 
je  dalsze zgłaszan ie uległości

N I S Z E  A B C

Lekcia , 
krakowskc-lwcwska

( j )  T ra ged ja  lwowska spraw iła 
na społeczeństw ie w ielkie w raże- ’ 
nie Posypały się op in je, rady, 
krytyk ! Z jaw iło  się hasło skupie-1 
ma wszystk ich  s ił społecznych i 1 
państwowych do walut z kom uni-1 
zmtni, jako  że „H ann iba l ante 
Dortas". N iek tórzy  sądzą, że po 
w inny p rzy jść  czasy „s iln e j rek i“ , 
bez k tórej nikt nie da sobie rady 
z czerwonem  niebezpieczeństwem

N ię  sadzimy, aby komunizm pę 
dził na nas nakształt spienionej 
o lbrzym iej fa li.  W  zaburzeniach 
lwow skich  było w ięce j odruchu i 
spontanicznego, bezładnego w y­
buchu, n iż przeprowadzonego na 
zim no przez sztaby party jne p la­
nu. Bodajże stoim y wobec dość 
nadludzkiego w  soc jo log ji z ja w i­
ska. że nad poruszc n ieir mas m e 
panuje w  te j chw ili nikt, że w y­
padki przechodzą ponad głowam i 
wszystkich , nawet komunistów, 
że ag ita to rzy  w  teren ie bardziej 
u lega ją  nastrojom , n iż je  w yw o­
łują.

Jest to zarazem ułatw lenie i u- 
trudn ien ie w alk i z  komunizmem. 

'U trudn ien ie , bo środki prewen- 
cyjno-Ldm in istracyjne w  postaci 
aresztowania przywódców daje w  
tych warunkach rezu ltat dość n i­
kły, U ła tw ien ie  —  bo burzące się 
masy nie są, p rzyna jm n iej nara- 
zie, przepojone do głęb i hasłami 
m iędzynarodowem i, żądają  raczej 
chleba i pracy, niż ustroju  komu­
n istycznego i spełn ien ie tych słu­
sznych żądań może komunistom 
w ytrac ić  z  ręki najpotężn e jszy  
oręż. |

A le  na to, aby móc dać ludziom 
cbleb i pracę trzeba nie ogran i­
czać się, jak  do punktu w id zem a ' 
bezpieczeństwa na u licach m ia­
sta i do szukania sprawców  n ie­
pokoju. Trzeba znaleźć p rzyczyny; 
obecnego stanu rzeczy i rozpo­
cząć planowe, głębokie i śmiałe 
re fo rm y ca ie j struktury socjalno- 
gospodarczej. Bo rzeczyw istość 
dzisie jsza , to ni< tylko rabowanie 
sklepów w  K rakow ie i Lw ow ie, 
a le rów n ież i P rzy tyk  i O twock, a 
także —  choć m niej zw raca jący  
uwagę, bo m niej bu rz liw y  w prze­
biegu —  przednówek poleski. T a ­
kich ognisk zapalnych jest zresz­
tą w ięce j i to rozsianych po ca­
łym kraju . i

Zam iast w ięc  badan i b icia  na 
alarm  trzeba rozw ażn ie a jednak 
szybko zdecydować się na re fo r ­
my, nie czekając —  wzorem rosy j­
skim —  uspokojenia, a le uprze­
dza jąc m ożliwość jakichkolw iek 
dalszych wypadków. N a  n ic nie 
przyda się opanowywanie sytua­
c ji. T rzrb a  zacząc samemu stw a­
rzać sytuację.

Stan oblężenia w Palestynie
Ż y d z i  u c i e k a j ą  z  U a f fy

K A IR  20. 4 Ogłoszenie stanu 
w’o jtnnego w  Pa lestyn ie  wpłynę­
ło na uspokojenie jm ysłow . Po 
nomo to panuje duże zaniepoko­
jen ie. Kom unikacja pomiędzy 
H a ifą , a Te! - Aviw rem uległa 
przerw ie spowodu wydanych 
przez w ładze zarządzeń ostroż- 
nościowych. W ładze m unicypal­
ne w ydały  odezwy, nawołujące 
luctn""'' do snokoju 

L O N D Y N , 21. 4. Statek „P o lo ­
n ia ", który przybył do Ja fry , zo­
stał skierowany do I la i fy ,  gdzie 
w ysadził na brzeg kilkuset em i­
grantów  żydowskich.

Pogrzeb  9 żydów, zabitych w 
czasie zajść niedzielnych, odbył 
się w' T e l-A w iw ie  przy udziale 
w ie lotysięcznego tłumu. Porządek 
n igdzie nie był zakłócony. N a to ­
m iast na p ery ferjach  J a ffy , już 
niedaleko Te ł A w iw u , toczyły  się 
w  dalszym ciągu w alk i łniędzy A- 
rabami a żydam :, przyczem jeden 
żyd został zabity, kilku zaś ran­
nych.

ŻA D A N TE  A R A B Ó W  
L O N D Y N , 21. 4. Z Pa lestyny 

donoszą, że A rabow ie postanow ili 
proklam ować strajk genera lny w  
całej Pa lestyn ie, aby zmusić ad­
m in istrację  brytyjską do zgody 
na ich żądania. Arabowde żądają 
przedewszystkiem  zakazu naby­
wania przez żydów  ziem i oraz 
wstrzym ania dalszej im igrac ji 
żydów  do Palestyny.

S T A N  O B L Ę Ż E N IA  
JE R O Z O L IM A , 21. 4. Kom uni­

kat urzędowy głosi, że sytuacja 
u legła poprawie. T.iczba zabitych 
żydów  wynosi 5 osób. A rabów  2. 
Rannych bj ło 26 żydów i 32 A ra ­
bów. W  T e l-A w iw ie  natom iast ca­
ła dzie ln ica żydowska została 
zniszczona ogn.em .

W ysoki komisarz bryt: jski gen.

W auehope koncentru je wojska w 
H a iff ie , T e l-A w iw ie  i Jerozo li­
mie, na którą w ed ług krążących 
pogłosek planowany jest atak kil- 
Ku tysięcy m anifestantów . P rzed ­
staw ic ie le  w ładz obradowali przez 
całą noc, postanaw iając wydać 
jaknajostrze jsze zarzadzem a w 
celu utrzym ania porządku.

K A IR , 21. 4. Z Pa lestyny do­
noszą: W ysoki kom isarz postano­

w ił utrzym ać nadal stan ob lęże­
nia W ojska zapewniają porządek 
we wszystkich w iększych ośrod­
kach. P oc iąg i kursują pod strażą 
wojskowy. Po godz. 7 w iecz. nie 
■wolno przebyw ać na ulicach. 
W szystk ie sklepy są zamknięte. 
Rada narodowa żydowska obrado 
je  bez przerw y.

Pow sta ł kom itet obrony intere- 
sów arabskich.

P. menijer KoścIałkowsKi
odlatuje dziś do Bukaresztu

j Jak się dowiadujem y, w yjazd  . składzie d e legac ji oraz program ie 
p. prem jera do Budapesztu nastą-1 w izy ty  nie są przew idyw ane żad- 
pi w' ciągu dnia dzisie jszego. W 1 ne zm iany. ,

Pik. Gnotóskl wptetifoda
na miejsce p. K. Switalskiego

Urzędow a PA T -iczn a  ogłasza; w o jew ody krakowskiegc płk. M i­
chała Gnoińskiego.

Pan Prezydent Rzec/ypnspoli 
tej, p rzychyla jąc się do uchwały 
Rady M in istrów , zw o ln ił w o jew o­
dę krak°wskiegfi7 K azim ierza Świ 
tulskiego, z  zajm owanego stano 
wiska.

W dniach najb liższych  nastą­
pić ma nom inacja na stanowisko

*  r
* IR. M ichał Gnoinski pełn ił do­

tychczas funkcje  komendanta ó fi 
cerskiej szkoły a rry le r ji w  Toru 
niu. W  roku zeszłym  płk. Gnoiń- 
ski w ym ien iany był jako kandy­
dat na stanowisko w ojew ody po 
znańskiego.

Zwolnienie p. I. Matuszewskiego
Polska A gen c ja  T e legra ficzn a  

donosi:
Dow iadujem y się, że pan pre­

zes rady m inistrów  zw oln ił p

Ignacego M atuszewskiego ze s ta ­
nowiska prezesa kom isji oszczęd­
nościowo - oddłużeniowej dla sa­
m orządów.

Jeszcze chłodno
Wczoraj w godzinach popołndn o- 

wych w dalszym ciągu Danowaia po­
goda o zachmurzeniu zmiennem, z 
przeloinerm deszczami, zwłaszcza w 
dzielnicach północno - zachodnich. 
Temperatura o godz. I4-ej wynosiła: 
8 st. c.epia w Poznaniu, 9 w Zako­
panem, 10 w Kaliszu, 11 w Suwał­
kach i Grodnie, J2 w Wilna i Byd 
goszczy, 13 w Gdyni, Grudziądzu i 
Pińsku, 14 w Warszawie, Kielcach, 
Krakowie, Cieszynie, Brześciu n/B. 
Białymstoku, 15 w Łodzi, Katowi­
cach, Lublinie, Lwowie i Łucku, 16 
w Zaleszczykach, a 18 w Przemyślu.

Dziś — w dalszym ciągu pogoda o 
zastanurseniu zm.ennem, z przelot­
nym deszczem. Chłodno. Umiarkowa­
ne wiatry z kierunków zachodnich

D a l s z e  a r e s ^ o w a r a i g -
wśród Komunistów warszawskich

W  dalszym ciągu likw idac ji ak­
c ji kom unistycznej na terenie 
stolicy, po lic ja  polityczna w ar­
szawskiego Urzędu Śledczego 
przeprow adziła  nocy ubiegłej k il­
kadziesiąt rew izy j w m ieszka­
niach członków K .P .F . i K .Z.M .P.

M. in zostali aresztowani i o- 
sadzeni vv areszcie : Berek Trein- 
blińskj (P l .  Parysowski 15), Jan

Kw iatkowski (h a ro lk ow a  G8) lat 
40, tk icz, A ron  P ió rn ik  (Zam en­
hofa 28), M eszek H ekier, szewc, 
lat 21 (Po tocka  26), Jan Wąs, 
Kelner (Lodź, Kopern ika 3 ), M ir- 
jam  L ipszyc (n igd z ie  niemeldo- 
wana) krawcowa, i Adam  Gut­
kowski, stolarz, (n igd z ie  memel- 
dowany),

Ogółem  aresztowano 44 osoby.

J A K  S IĘ  Z A C Z Ę ŁO  
N a  tle za jść krążą liczne pogło­

ski, w  rozm aity sposób przedsta­
w ia jące  ich przyczynę. Zdaje się, 
iż początkiem  krw aw ych zabu­
rzeń było zam ordowanie przez 
w łóczęgów  na drodze Tulkaram  
żyda Izraela  Ilazzana. W iadom ość 
o zahójstw ie w-ywołała w ie lk ie  
podn iecerie  -i m anifestację, w 
czasie których interwenjow-afa 
po lic ja . Dwóch A rabów  zostało za 
bitych. Muzułm anie śm ierć A ra ­
bów tłum aczyli jako zemstę, ży ­
dzi tw ierd zili, iż A rab i zg in ę li 
podczas rozpędzania tłumu przez 
polic ję. N a  tem tle zaczęły sie 
p ierw sze zajścia.

N A P A Ś Ć  N A  P IE L G R Z Y M K Ę  
B E JR U T, 21 4. P ie lgrzym ka 

francusko - libańska, jadąca  z 
Jerozolim y na 19 samochodach, 
została zaatakowana na terytor- 
jum  Pa lestyny pod Dzennin. M u­
zułm anie otoczyli jeden  z wozów, 
w  którym  znajdow ały się same 
kobiety, i obrzucili go kam ienia­
mi. W szystk ie jadące osoby od­
niosły obrażenia, na szczęście n ie­
groźne. G łównych sprawców' a- 
resztowano.

U C IE C Z K A  Z J A F F Y  
B E JR U T. 21. 4. W ed ług danych 

urzędowych, liczba o fia r  za jść w 
J a ffie  wynosi 19 zabitych i 130 
rannych.

Ludność żydowska z J a ffy  jest 
ev-akuowana do T e l - A w iw u . E- 
wakuacja odbywTa się pod strażą 
policyjną. Do T e l-A w iw u  przen io­
sło się takż pod eskortą no lic ii 
150 żydowskich urzędników adm i­
n istracji pa lestyńskiej. Fozatem  
kilkaset rodzm  żydowskich na 
w łasną rekę przeprowadziło się 
do Te l-A w iw u . Rodziny te b iw a­
kują na u licach miasta, zw łasz­
cza w  A le i Rotszylda. O rgan iza­
c ja  W izo  i  instytucje am erykań­
skie roztacza ją  opiekę nad bez­
domnymi z  J a ffy .

Dru"s deimnstrćtja w Poznaniu
nie udała się

P O Z N A Ń , 21.4. ( P A T ) .  1’ rzed 
Państwowym  Urzędem Pośrednie 
twa P racy  w Poznaniu zebrała 
się dzisiaj grupa bezrobotnych, 
których zapewniono, że w  ciągu 
bież. tygodn ia będą otrzym yw ali 
doraźną pomoc według rac ji zimo 
wych i pracę rów nolegle ze stop 
niowo wzrastającem  zatrudn ie­
niem.

N ie lic zn i grupa osób, stanoy ią  onegdajszym ).

ca nieznaczną część zebranych 
przed biurem Pośredn ictw a P ra ­
cy usiłowała przedostać się do 
śródm ieścia. Zam iar ten został u- 
darem niony przez policję, która 
bez trudności rozproszyła opor­
nych.

(N a  innem m iejscu podajem y 
wiadomość o demonstracjach bez 
robotnych poznańskich w dniu

Kujawski psychicznie chory
Obrońcy zabójcy wnieśli nowe podanie

\\ najbliższych dniach w płyn ie 
do M in isterstw a Spraw ied liw ości 
wniosek o rew iz ję  procesu zabój­
cy naczelnika Dębińskiego —  stu­
denta Ku jaw skiego, dawnego dzia 
łacza Legjonu  M łodych.

Kujawski, wyrokiem  sądu do­
raźnego’ ik a zrn y  był na Dezterm -

nowe w ięzien ie, w  którem przeby­
wa ju ż od czterech lat. Obecnie 
obrońcy K u jaw sk iego opracowali 
obszerne podanie o rew iz ję  proce­
su, tw lerdząc, że skazany jest. 
psychicznie chorym i nie pow i­
nien być sądzony przez sąd do- 
rażnr

Po jednodniowym strą ku
S p s  k  & j  w e  L w o w ie

B. prem ier Bartel
w  W a rs z rw ie

U>*zędowa P A T  doniosła o za­
powiadanym od pewnego czasu 
przyjeździe  b prem jera B artla  do 
W arszawy. P  Bartel zam ieszkał 
w pp. p iem jerostw a  Kościalkow- 
skich.

G ą s t y  ś n i e g
nad B ałtyk iem

TO R U Ń , 21. 4. (P A T . ) .  Dono­
szą nam z W ejherow a, że w dniu 
w czorajszym  w ybrzeże zasypał 
gęsty opad śnieżny. Śnieg z desz­
czem padał kilkakrotnie w  ciągu 
dnia, temperatura jednak nie o- 
padła.

przez naczelników i dygn itarzy 
kraju położonego na zachód od 
rzeki Takaze.

Główma kwatera naszych wojsk 
przeniesiona została do Dessie.

W Y J A Z D  C ESARZO W EJ 

RZYM , 20. 4, „P opo lo  d T ta lia " 
donosi z Dżibuti, że z Add is  A b t 
by w yjechała  w  kie-unku zacho­
dnim cesarzuwa Mennen w raz z 
młodszym synem Makonnen, księ­
ciem H arraru . Cesarzowa udała 
się podoono do Ambo, gdzie  znaj 
dować się ma negus, następca 
tronu A s fa -U o s s e n  oraz rasow ie 
Kassa i Seyum. W  pałacu cesar­
skim pozostali tylko urzędnicy 
oraz oddział 300 zbrojnych,

Add is  Abebę opuścili również 
w  nieznanym kierunku m in ister 
spraw  zagran icznych  H eruy i mi 
n ister spraw  wewnętrznych  Ga- 
bre Mariam

B R O Ń  P R Z E D P O T O P O W A  
Z Addis Abeby donoszą: Po o 

puszczeniu m iasta przez rząd i 
g łów ne instytucje, nastrój pani­
ki jak i zaznaczył się ju ż w  n ie­
dzielę, trw a naaal, potęgow any na 
p ływ ającą  n ieprzerw an ie fa lą  u 
chodźeów, k tórzy  uciekają przed 
nadcisgającem i wojskam i wło- 
skiemi.

Oddziały wojskowe P ” zybyw ają  
ce do Add is Abeoy, są zasilane 
przez oddziały gw ard ji obyw atel­
skiej. M a ją  one bron ić stolicy. 
Obrona ta je s t jednak dość pro­
blematyczna. Duch ludności i w oj 
ska je s t złamany O ddziały prze­
znaczone do obrony sto licy  nie po 
siadają praw ie w ca le  broni. Ko 
menda m iasta rozporządza jed y ­
nie kilku działam , starego typu. 
W czora j wwciągnięto z arsenału 
stare mosiężne m oździerze, pa 
m iętające jeszcze w iek X V I I .

Zarząd Banku E tjo p ji zakomu­
nikował, że kasy banku zamknięte 
zostaną w  czwartek rano. Perso­
nel zagrań 'czn j banku odjeżdża 
wr p iątek do Dżibuti. O statn ie za 
pasy złota i srebra zostały ju ż wy 
w iezione.

Reuter podaje, że niemal całe 
miasto ju ż opustoszało P rzez  ca­
ły  dzień w czora jszy i noc d zis ie j­
szą trw a ł w y jazd  mieszkańców. 
Obywatele b ry ty jscy  i zagran icz­
ni spali w  parku przylega jącym  
do poselstwa bryty jsk iego. N ie ­
w ielka liczba pozostałych m iesz­
kańców oczekuje w  spokoju wkro 
ezenia w ojsk w łoskich.

U ŻYTE C ZN O ŚĆ  L O T N IC T W A  
A gen c ja  S tefan i w  depeszy z 

D .ssie  tw ierdzi iż  podczas mar 
szu korpusu arm ji e rv tre jsk ie j z 
Kworam  dc Dessie, potw ierdzono 
z cala stanowczością skuteczność 
zaopatrywania «rrr.u zanomocą 
samolotów. Od 7 do 19 kwietniu 
korpus arm ji erytre jsk ie j o trzy ­
ma! drogą pow ietrzną 123 tonnj 
środków żywnościowych, oraz i 
kompletne stacje  rad jow e. Wobec 
powodzenia zaopatryw ania armj. 
w  drodze pow ietrznej w  tak sze­
rokich rozm iarach, agencja  Ste­
fan i przypuszcza, iż  now y ten sy­
stem będzie p rzy ję ty  jako norma! 
ny sposób obsługiwania armji 
przez lniendenture.

P R Z Y K U C I DO K  M. 
W ojskow e koła w łoskie przew i 

dują bliskie zajęcie H arraru . W oj 
ska generała Graziani prą staL 
naprzód. W  ostatnich walkach na 
froncie ogadeńskim .wpadło w  rę 
ce W łochów  kilkadziesiąt karabi­
nów maszynowych, których obsłu 
ga przykuta była łańcuchami do 
karabinów, i ooddawała się dopie 
ro po wystrzelen iu  ostatn iego na 
boju.

Młodzież akademicka
wobec wypadków we Lwowie

LW Ó W , 21. 4. (te l. w ł.). Po 
wczorajszym  strajku wszystkie 
zakłady i przedsiębiorstwa wzno- J 
w iły  normalnie pracę. Tram w aje 
i dorożki kursują norm Unie.

P racow n icy umysłowi pracowa­
li w czora j mimo strajku naogół 
nurmalnie, k inoteatry jednak od­
w oła ły  przedstaw ien ia. N ie  uka­
zały się rów nież pisma popołud­
niowe.

W  związku z krwawem i za j­
ściam i w ładze śledcze prowadzą

energiczne dochodzenie. A reszto ­
wano ogółem  około 1500 osób, roz 
m ieszczając w w ięzien iach lw ow ­
skich i prow incjonalnych. 70 o- 
sób w tryb ie adm inistracyjnym  
odesłano do obozu izo lacyjnego w 
Berozie Kartuskiej.

W  Sadzie Okręgowym  odbywa­
ją  się posiedzenia w ydzia łów  kar­
nych Rozpatrywane są zażalenia 
aresztowanych przeciwko decyzji 
pozbaw ienia ich wplności.

W dniu wczorajszym  przedsta­
w ic ie le  organ izacyj akademickich 
uniwersytetu warszawskiego, po­
litechniki i SGGW uchw alili re­
zolucję. w której w yraża ią  jak- 
najostrzejszy protest przeciwko 
w yw rotow ej działa lności nieodno- 
w iedzia lnych  czynników, które w y 
w oła ły  pożałowania godne w ypad­
ki lwowskie. Jednocześnie m ło­
dzież akademicka ostrzega  kole­
gów  przed rozw ija ją cą  się propa­
gandą kom unizujących organ iza ­
cyj na teren ie  akadem ickim  w  
W arszaw ie. „Jedyn ie ruch naro

dowy —  kończy odezwa —  może 
uchroni. Polskę przed n iebezpie­
czeństwem  kom unistyoznem ".

Powszechne zdziw ien ie  w yw o­
łał fak t, że odezw y nie podpisała 
B ratn ia Pom oc studentów SG II

W czora j w  godzinach popolud 
niowyeh odbył się na dziedzińcu 
uniwersytetu  w arszaw skiego za- 
im prow izow any w iec, na któryir 
dwóch mówców, przybyłych  z« 
Lw ow a, złożyło sprawozdanie z o- 
statnich wypadków. W iec  zakoń­
czył się o_dśpiewamem H m “ ” 
M łodych.


